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Dziś f,Roynikcc nr 46«

Główne przyczyny niezadowolenia 
lobotnil ów górnośląskich.

W niedzielę, 12 b. m., w Nowej wsi pod Wir
kiem nasz redaktor Dombek wygłosił mowę, w któ
rej WBkazał na główne przyczyny nieza
dowolenia i rozgoryozenia robotni
ków. Temi są 1) drożyzna mięsa i chleba i in
nych rzeczy, 2) lichy zarobek, 3) długa 
jszychta a 4) nowy porządek roboczy 
'górników.

Przy obecnym zarobku wielu robotników nie 
może się porządnie wyżywić, nie może wychować 
rodziny po chrześciańsku, nie może odłożyć grosza 
na .czarną godzinę*, na starość. Funt mięsa ko
sztuje dziś do jednej mařici, sperka również droga, 
ia robotnik ciężko pracujący potrzebuje mięsa, wo- 
góle lepszego odżywiana. Tona zboża (żyta i psze
nicy) kosztuje dziś o 20 do 30 m. więcej, niż przed 
4 laty i wciąż cena idzie w górę. (Żyto dziś 1(59 m., 
w r. 19ul tylko 137 m., pszenica dziś 180 m., w 
r. 1901 tylko 164 m. za tonę = 1000 kilo.) Dla
tego m tka i chleo d -ożeje. Poza tern wszystko 
'drożeje, bo wszyeąy żądają więcej za swoją pracę, 
sa swoje wyroby i towary.

A czy zarobki się poprawiły w ostat
nich kilku latach? (Giosy: Nie, jeszcze mniejsze 1) 
Spisy urzędowe wykazują, że przeciętne zarobki 
Ispadają. Niektórzy, pewna częjć robotników ma 
jaku takie zarobki, ale daleko większa część ma 
liehe zarobki, tak liche, że płakać by można nad 
dolą tyoh biednych robotników.

A zysk’ pracodawców są wielkie, 
tp o t» -1 y w górę. Spółki abcyjne da w aj ą dywi- 
rtnd od 10 do 20 mk. od sta, a wartość ich udzia

łów (akoyi) wynosi dziś daleko więcej, niż przed 
tük.» laty, np. 100 m. udziału Donnersmarok huty, 
iMKi królewsko- 'aurahuekrej, kosztuje dziś już 
260 do 270 dl, (Jjtááskiej spółki hut cynkowych 

, kopalń 430 m., B narokhuty 334 m., Sileeia- 
PsraBiowieo 266 im, Giesel-Cement 187, Huldsohiń- 
skieg 137, Thie-’-Wir kiera 213, Frydenchuta 152, 
górnośląski cement por ’andzki 215, opolski cement 
portlandzki 192, śląski oement liroszowice 216).

Niedawno zamienił książę Hohenlohe na S?a- 
wieo6cicoa._ woje huty i kopalnie górnośląskie na 
ppótkę akcyjną, wartości przeszło 120 milionów m.

od 8C niL m. odziała rocznie 3S/* miliona 
marofc- ronty *, <*i -40 milion »w morek będzie pobie
rał dywidendę,

A te tyski pochodzą z rąk i krwawej pracy 
poi-olciego -obotnika, który w pocie czoła 
i z narażeniem tych i zdrowia wydobywa w ko- 
ipahnaaii skarby na swej polskiej ziemi 
ojczystej, a w hutach i fabrykach niszczy ga
zami trująoemi i ciężką pracą przy ogniu swoje 
zdrowa > i swt^e ‘ iły nadmiernie i przedwoześnie.

Robotnikowi więc należy się słusznie 
L sprawiedliwie większa część tych zy- 

jskó w, mż ją dotąd otrzymuje za swoj«j ciężką 
<1 niebezpieczną pracę.

Robotnik nie powinien tak długo 
, pracować, jak tego żądają obecnie pracodawcy. 

Wielu z pomiędz, tych ostatnich stara się o prze
dłużenie pracy, a co najmniej przytrzymuje robotnika 
dłużej niż potrzeba pod ziemią, na miejscu pracy. 
(8-godzinna, tymczai_em 9 -godzinna szychta — oto 

do ktjrego dążymy.)
Nowy porządek roboczy, zamiast przy

nieść skrócenie szychty, przyniósł dla wiel- 
iej częaoi robotników przedłużenie szychty, choć 

;n się sprzeciwia prawu, Polscy robotnicy nie 
rozumieją niemieckiego porządku, i po sprawidli- 

ci należałoby wydać polski porządek.
Ni o z a d o w oj e oi e i rozgoryczenie 

Fo b-otników jest więc zrozumiałe, tein więcej 
c®6, iproww ąę ä» i'~h+mju. 4. .mży uz,’/ny do tego.

■u
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Lecz cóż znaczy biadanie, skarg», żale, ściskanie 
pięści w kieszeni?

Nic to wszystko nie znaczy. Jedyny ratunek - 
to silna organizacya. Wszyscy powinniwstą- 
pić do bytomskiego .Związku*. Jeżeli 
się to stanie, jeżeli 150.000 robotników na tólązku 
będzie do .Związku* należało, wtedy będzie lepiej, 
bo lepiej być musi.

Bracia kochanil Nie zważajcie na nikogo, lecz 
spytajcie własny rozum, czy kto inny wam może 
pomódz.

Skoro nie będziecie się garnąć do organizacyi, 
to ani 1000 posłów w Berlinie wam me 
pomoże.

Na którego to wybawiciela czekacie? Czy my
ślicie, że zestąpi z nieba archanioł z mie
czem ognistym, aby wypędzić i zgładzić 
z świata tych, co źle wam czynią?

Prawda, że zapłatę za nasze dobre czyny osię- 
gniemy według sprawiedliwości Bozkiej na drugi n 
świecie po śmierci, ale Bóg i na to nam dał rozum, 
abyśmy na zasadach chrześciańskich już tutaj na 
ziemi, za życia, starali się o poprawę i ustalenie 
bytu naszego.

Bracia robotnioy! Górnicy i hutnicy! Jakoby 
w ostatniej 12 godzinie, w ostatniej chwili zwracam 
się do was i radzę wam z serca: Łączcie się 
w z g cd zie 1 jednośoi a oc pędzajcie od was 
wszystkich mądrali, którzy was bałamucą i sieją 
niezgodę i nieufność do waszej organizacyi, do 
.Związku“. Widzicie przecież, że pracodawcy się 
łączą i wiele przez to osięgają. Widzicie, że wszys
tkie stany się łączą, widzicie, że robotnicy w innych 
okolicach i krajach się łączą. Ani pracodawca, ani 
rozumny robotnik nie żałuje parę czeskich, lub na 
wet talarów, jako miesięczną składkę. W Anglii 
płaci robotnik do 20 mrk. składki miesięcznej do 
kasy organizacyi. Tylko ta organizacya może wam 
pomódz, która ma suną kasę, wielki fundusz. Bez 
pieni*dzy nie może być wojny. Nie pragniemy 
walki, ale skoro inaczej nie może być, trzeba się 
bronić, choćby za pomooą strojku. Płacicie po
datki fiskusowi, gminie, składacie rozmaite 
podatki, i na to was i tarczy. Czyby was nie star
czyło na ten najpotrzebniejszy podatek 
wasz, robotniczy, na składki do „Związku“, 
który was ma bronić w sprawach najważniejszych?

Wiem, że wam te paro czeskich nie spadnie 
z nieba, wiem, że musicie krwawo na nie pracować, 
wiem, że moglibyście je wydać na was lub na ro
tí, uę — ale wołam: Musi starczyć oo miesiąc na 
ten podatek robotniczy. Powinniście go płacić 
regularnie i chętnie, bo to wam i waszej rodzinie 
wielk1 zysk, znaczną korzyść przyniesie.

Patrzcie na Westfalię. Tam jest szych
ta krótsza i zarobek lepszy o 1 m. do 
1 m. 20 fen. na szychtę przeciętnie, ale tam też 
robotnicy nie żałują składek i mają silną organiza
cja silne związki. Widzicie więc, gdzie mocny 
Związek i bogata kasa, tam lepszy 
zarobek, krótsza szychta, lepsze sto
sunki w robocie.

Ruszają się robotnicy w Westfalii, ru
szają si§ w Saksonii, ruszają się także w Cze
chach, a w Królestwie Polakiem już 
oddawna walczą o poprawę i lepsze prawa.

Nie będą spah na Dolnym Śląsku, na Śląsku 
Austryaekiem i ( ialicyi. Skoro górnicy w tych 
obwodach się porozumieją, nie wiadomo, co się 
stanie.

Kochani Bracia! Na tę chwilę trzeba 
się przygotować, (aby nie było tak, jak w 
lutym b, r.) Łączcie się zawczasu, zaraz, nie od
kładajcie wstąpienia do bytomskiego .Związku.“ 
Gdy «en będzie silny,, zrobi on bwojo i poprowadzi 
was do celu. Nie zważajc.e na tych, cc to wołają: 
A co nam to „Związek* dotąd wyprawił? Pamię
tajcie natomiast, że nikt rozumny nie może żądać, 
aby »Związek* mu za tę parę czeskich pojutrze już 
wywalczył ws^stfco, chociaż on do*jiiöro dziś do

niego wstąpił. Pracodawcy też nie żadają, aby ku-, 
pitai, włożoue miliony, zaraz w pierwszym roku 
przynosiły sutą, tłustą dywidendę, lecz czekają na 
o nieraz długie *aia.

Kto wam radzi ao organizacyi? Radzą ran 
ludzie znani, serdeczni przyjaciele, którzy sami pra
cowali jako robotnicy, albo nawet do dziś praoują 
ciężko, tak jako i wszyscy. Im przeto wierzcie, 
a nie słuchaj o, e .mądrali* i obudźcie się do żywej- 
agitacyi. Wtedy, a jedynie wtedy czeka was 
lepsza przyszłość.

Obecni przyjęli tę mowę oklaskami

ituch robotników.
Wirek. W niedzielę, 12 bm. odbyło się zebra* 

nie robotników na sali p. Guttmanna, który pumi* 
mo niechęci rozmaitych ludoi zawsze robotnikom 
salę oddaje na zebrania. Przybyli robotnicy z dal- > 
szych stron, n. p. aż z Załęża, z kopalni K istellen- 
go i Brandenburg, gdzie dotąd sali nie można było 
dostać na zebranie robotników. Byli tak górnicy, J 
«ak hutnicy obecni. PierWszy mówca, górnik, obja-^ 
śniałnowy porządek roboczy i -tachęcał 
aby wybrać dzielnych współbraci do wydziału 
robotnikó w ako mężów zaufania Nie wyoie- 
rać takich, którzy krzyczą, a przytem an gazet nie 
czytają, ani do organizacji, do bytomskiego .Związ
ku* nie należą. Do takich me można mieć zaufa
nia, bo o niczem nie wiedzą, co się dzieje pomiędzy 
robotnikami w świecie, praw nie znają, nikogo ra
dzić i o wyjaśnienie starać się nie będą.

Nie wybierać też takich, którzy skłaniają się* 
do socyalistów, bo widać, że ci więcej w gębie ma-'1 
ją, jak w razie potrzeby czynią. Nie wybierać 
wreszcie takich, którzy za .kitofkami* i łaską pra
codawców oglądać rię będą Trudno o tem wiedzieć 
przedtem, ale jeżeli się wy bierzo męża stałego oha-\ 
rakteru, trzeźwego, pilnego, to można mieć nadziej ęj 
że dobrze będzie zastępował robotników. W końca 
zachęcał do bytomskiego .Zwr*ązku“.

Drugi mówca p. Wieczorek rozwodzi się naa 
ospałością wielu robotników. Gi, którzyby obcięli' 
poprawić dolę swoją rouatiu,ozą, zachęcają do oświa
ty i organizacyi, do .Związku*, ale to jest bez 
wielkiego skutku dotąd, prawie jakby grooii o ścia
nę rzucał. A ile to należałoby poprawić? Gór
nicy mają liony porządek roboczy. 
Pracodawcy powiedli go po kątach lub tak wysoko, 
ze go nikt proeezytać nie potrafi. (Zrywać go nie 
wolno, bo moie być kara sądowa. Robotnicy linm 
mówili, że na baiestremowskieh Kopalniach niekló-l 
rzy na ławkę weszn, a nawet drabinkę przystawili, 
a jeszcze go przeczytać nie mogli. Red.) Dla cze
go pracodawcy me wywiesili porządku roboczego 
także w polskim języku? Hutnikom trzebaby po-, 
prawy stosunków, ale oni sami też rękę do tego; 
przyłożyć muszą. Mianowicie brak jednolitego’ 
knapszaftu hutniczego. WskuteL tego ren-i 
ta inwalidzka jest bardzo niska. Hu-1 
tniey wreszcie stają się iawalidimi, stracę zdrowie 
i do innej roboty są niezdatni. Dlatego hieaę ma
ją wielką, skoro renta inwsMzka jest mała. Hu 
tnioy koniecznie powinni się trzymać przepisów 
zdrowotnych, kąpać się w kąpselni, jak przepisano 
ítd. Ježeh tego nie czynią, to nietyiko sobie, swo
jemu zdrowiu szkodzą, ale szkodzą także wszystkim 
hutnikom, ws?ystkim robotnikom. Pracodawcy spi-i 
sują, kto eię ki Posyłają do Berlina te spi
sy na dowod, i ».-roicy nie chcą ochrony zdrowia, 
że trudna z nimi rada. Cóż potem pomogą przepi-' 
sy ochronne, ktoro zostały wydane na mocy książ
ki p. dr. Seiilerta? liobotrukom am 100 poelo v me; 
pomoże, jeżeli sam nie będą dbaL o bwojo prewa, 
jeżeli nie wstąpią do organizacyi, tło bytomsk1 ego 
.Związku“.

Trzeci mówca p. Rozanowicz zachęcał p r z e-i 
dewszystkiem młodszych robotni-) 
ko w do organizacyi. Kto chce. aby mu ląoląj ły-i



F, xen poTarep srç nwao zawczasu. jeaer nie 
taszy nie; jeden pręt można łatwo złamać.

Trzeba się trzy mad kupy, należed do organiza- 
* cyi, bo wtedy nikt robotników nie złamie, tak jak 
I sporej wiązki prętów nikt nie potrafi złamad. Ża- 
fchęcał do bytomskiego „Związku*.

Mowę oz wartego mówcy redaktora Dombka z 
Bytomi* podaliśmy o3obnu. Na zakończenie zachę
cał jeszcze przewodniczący zebrania p. Wieczorek 
w gorącyoh słowach do organizaoyi. Obecnym po
dobały się nowy i wielu kazało się wpisad jako 
członków »Związku", pon iędzy nimi i tacy, którzy 
już przed dłuższym czasem byli wystąpili z 
»Związku*. Powiedział pewien robotnik: w tera
źniejszych czasach trzeba się łączyć, bo jeżeli 
h»go nie uczynimy to zginiemy!

Od SzaMeja. Po dosyć długiej przerwie odbyło 
jsię w niedzielę, 12 listopada b. r., zebranie u nas 
vi Szarleju, na sali oberżysty p. Matuszowicza, na 

;które się stawiło około 800 robotników, tak, że sala 
;była szczelnie napełniona i polieya zabroniła licznym 
,robotnikom, zapózno przybyłym, wstępu do sali, aby 
zapobiedz zbytniemu natłokowi. Widać było, że się 
ustawa; n nowego prawa robotniczego robotnicy bar
dzo żywo zainteresowali. Niekorzystne przepisy ka

żdego poruszyły. Niezadowolenie wobec postępowa
nia prucodawcow i urzędników byio wielkie.

Jako pierwszy mówca zabrał głos poseł p. Kró
lik, streszczając w krótkich, ale dokładnych słowach 
znaczenie i doniosłość wydziałów robotni
czych, jako też żądania i ooowiązici mężów za
ufania, to jest członków wydziałów robotniczych. 
Ci powinni dbać, o ile to od nich zależy, o łago- 
izene sporów i nieporozumień między pracoda- 

[w&Mni robotnikami, ale robotnicy powinni swoich 
mężów zaufania wszelkiemi siłami popierać i nie 
zdradzać ich w sprawach roboczych i chwilach sta
nowczych. Aoy doprowadzić do tego, potrzebna jest 
roDOtuikom organizacya, bo na tej tylko podstawie 

,sobie robotnicy mogą wywalczyć lepszą przyszłość.
Nt stępnie zabrał glos poseł p. Korfanty, który 

dowodził o położeniu robotników naszycn i wyświe
tlił w jaskmwych kolorach stosunki robotnicze. 
Wskazywał nam robotnikom, ile to jeszcze pozo
stają do naprawy w dziedzinie spraw naszych ro- 
bol JCiij ch, a w tem tylko w naszych rękach leży 
przyszłość i my sobie sami tylko możomy pomodz. 
.Mówił też o drożyźme. Obecni uchwałą zawezwali 
iząl, aby otworzył granice.

Na ostatku przemówił do nas p. Piecha, ozło- 
ae.it zarządu »Związku", w dłuższej także przemo

wie stawiając nam za przykład robotmkn angiel
skiego i robotników z innych krajów. Zachęca, i on 
takie do organizaoyi, gdyż to jest właśnie oś, o którą 
się powinno u nas robotników wszystko obracać.

Zebranie się odbyło świetnie i zapał był wielki. 
(Oby zapał ten potrwał i nie wygasł tak, jak ogień 
(Słomiany Bodajby wszyscy, którzy tam byli obe

cni, stall się cziontami » zw ,ązKu' l pracowali wszy
scy około dobra naszego ogólnego.

Organizujmy się tody, a nie dajmy się zawsty
dzić innym robotnikom i innym organizacyom.

Strajk na kopalni Gieschego (Wildensteinsegen) 
na szybie oesarzewicza, w Janowie, wybuchnął 
w poniedziałek rano. Źastrejkowało 1500 chłopa, 
którzy żądają 1) poprawy zarobku o 16 procent,
2) usur:ęcia nowego p orządku roboczego, pon eważ 
jest bardśo niekorzystny dla robotników, a ustano
wienia nowego porządku robotniczego, w którym 
żąda się 3) ustanowienia dziesięciogodzinnej dniów
ki; żąda się także, 4) aby urzędnicy z naszemi pol
skimi robotnikami mówili po polsku, co jest konie- 
ozne dla łatwiejszej wymiany zdań między robotni
kami a urzędnikami.

Robotnicy utworzyli komitet, który ma się sta
rać o porozumienie z pracodawcami.

Grozi strejk na innych szybach. Prosimy 
o natychmiastowe wiadomości!

Bytomski „Związek" wysłał na miejsce swoich 
przedstawicieli i wydał odezwę.

Co się dzieje
n naszych brać; i sąsiadów w Królestwie poiskicm?

Z Sosnowca
donoszą, że tam robotnicy nie usłuchali odezwy 
żydowsko-socyaiistycznej i nic przybyli w piątek 
po południu z rewolwerami na ulicę, aby opor sta- 
W13C wojsku. Z powodu stanu wojennego niewolno 
urządzać pochodów i zebrań. Witte kazał ogłosić, 
że ludność polska ma te same prawa, co ludność 
rosyjska.

Witte miał oświadczyć 
deputaoyi adwokatów warszawskich: Stan wojenny 
w Królestwie Polskiem nie zostanie zniesiony i pra
wa nie zmienione, aż zapanuje spokój w kraju. Je
stem za lem, aoy zaprowadzić lokalny samorząd 
(po wsiach, miastach, powiatach), ale nie polity
cznego samorządu (a więc nie będzie sejmu w vVar- 
szawie, ani własnego wojska itd.). Jestem przy
chylnym Polsce, lecz rząd nie cofnie się, skoroby 
na niego naciskano. Tak donoszą gazety nie
mieckie.

Strejk po kolejach w Królestwie trwa dalej.
Witte

kazał ogłosić : Rząd nie dopuści do tego, aby całość 
państwa rosyjskiego została naruszoną i oświadcza 
stanowczo, że dopoki nad Wisłą nie zapanuje spo
kój, doDok_ zaślepienie wśród narouu panować bę
dzie, tak długo w kraju tym am jedno z ustępstw 
zapowiedzianych w odezwie o konsiytucyi me zo
stanie wprowadzone. Rząd uznaje prawa narodowe 
Polaków i nadal je zachowa, skoro umysły uspo
koją się i naród polski zooczy z drogi, której nie
bezpieczeństwo niestety me poraz pierwszy pozua.

Wobec tego zaznaczamy, że rozumna polityka

dawno trzymała się umiarkowanego postępowania.; 
Pochody i zebrania we Warszawie, w Czeladzi, w* 
Sosnowca i Kaliszu, przez nas obszernie opisane, 
były pochodami ludzi rozumnych i wyraz radości,, 
że car nadał konstytucyę.

Wiadomo, że socyaliści, podburzani po części 
przez żydów, tym pochodom i zebraniom przeszka
dzali Krzyczeli: Precz z waszym Bogiem i t. d. 
Za ich gwałty ma teraz ludność polska cierpieć.

W Warszawie
u niedzielę zgromadzili się żydzi na ulicy Ostrow
skiej. Wojsko chciało ich rozegnać, strzelało i za
biło 3 osób.

Wiadomości z całego świata.
• \iciucy. Sejm pruski zostanie zwołany na 5. 

grudnia r. b.
— Z Dortmundu donoszą do gazet niemieckich, 

iż przywódzcy robotników naradzali się nad tem, 
czy ma wybuchnąć nowy strejk. Podobno nawet 
już wyznaczyli dzień strejku, lecz trzymają go 
w tajemnicy.

Gazety pracodawców uderzają na fiskusa ko
lejowego, ponieważ panuje brak wagonów, a wsku
tek tego brak węgli. Fabryki i huty me mają za
pasów, a potrzcbuią węgla, bo mają wiele z&mó- 
wień (obstalunków). Wskutek tego fiskus stałby 
się współwinnym w razie strejku.

— Hiszpański król Alfons XIII od
jechał z Berlina w niedzielę przez Wrocław do 
Wiednia. Cesarz Wilhelm li odprowadził go na 
dworzec; później naradzał się z ministrami.

— Z obwodów przemysłowych w 
Królestwie saskiem z Cwikawy (Zwickau) 
i Oleśnicy ' donoszą, że IG do 18 UOU robotników 
żąda poprawy zarobku.

(Na Śląsku austryackiem wybuchnął 
strejk, i to na kupalni Gabryeli w obwodzie kar- 
wióskim. — W Czechach, w obwodzie Kladno, 
wrze pomiędzy górnikami. Rząd austriacki wysłał 
J bataliony piechoty tauidotąd.)

Wiadomości bliższe i daisze.
Bytom. Dowieziono z Polski wieprzy w mie

siącu październiku br. do górnośląskiego obwodu 
przemysłowego ogoleni 6144 sztu£, a mianowicie do 
Bytomia 14UU, do Tarn. Gor 50U, do Gliwic 3U(J, do 
Zabrza 424, do Kroi. Huty 88U, do Katowic 124Ü i 
do Mysłowic 7UU sztuk. U dowiezionych wieprzy 
stwierdzono w 7 przypadkach trychiny, a w 89 
przypadkach węgry.

— Na drętwę karku zachorowało w paź
dzierniku w obwodzie regoacyi opolskiej ogółem 22 
osób a 11 umarło. Zachorowały w Bytomiu 3 oso
by i również o zmaity, w powiecie katowickim 8 
osob zachorowało a o zmarły, w Katowicach 1 oso-

Ktlążę Michał Radziwiłł.

SIOSTRA ANASTAZYA.
(LÛ) -------

tOi«f dalszy.)

Przyjemnie zadziwiało ni wstępie mieszkanie, 
.do którego wchodziły. Było stosunkowo do ulicy 
J sieni zupełnie jasne. z podwórza, ubrane w
gnuślinowe firanką zaopatrzone były od środia d*u- 
(gim wałkiem waty białej, wzdłuż której wykwitały 
tszyszl małe i czerwone nieśmiertelniki. W oknie 
'stała maszyna do szycia, jakaś prasa i stół większy 

5 nagromadzoną robotą. Na ściano oh, wy klejonych 
'jasnym papierem, wisiały oleodruki. Wielka szafa, 
jhejeowana na mahoń, podchodząca pod sam sufit, 
zajmowała róg pokoju; kanapka, pokryta rypsem 
pielonym, parę krzeseł i stolik okrągły z lampą na 
pataralce ze skóry, garbowanej w wielkie zolędzie, 
luderzały zaraz na wstępie, jako sprzęt dostatni za
mieszkałych tu robotników. Z przyległego pokoju, 
zapewne kuchni, zalatywał przyjemny zapach goto
wanych jarzyn różnych, cebuli i porow.

W otwierający - przyjmującej Siostry łatwo 
uuożna się było domyślić oanny Au tońmy. W ku
braczku czerwonym, o nieco za krotaich rękawach, 
z jasnemi blond włosami, naturalnie rozrzuconemi 
na czole, wpudującemi na szyi w rudawy odcień, 
wydam nu się iioją i przystojną dziewczyną. Miału 
oczy piane, w< soie, szerokie nieco, aie wdzięcznie 

(usiniechmęU) usta, przez które widu- było ładne 
zęby białe. '

Ranna Antonina, widząc zakonnice dygnęła 
( wcale ładnie, odpowiedziała n» .drow.enie, jak 
należy, a nawet pocałowała obu. , )?try w rękę z 

; uszano waniem, poczerń, coiając się do progu sąsie
dniego pokoju, zawołała:

► — Mamo, proijzę mamy — i wnet wyszła pa
pi uu,żorska saiya.

Zona liiirolą atora była tęgiej tuszy osoba, o 
jc4rze i erwoni.j i krotkiui uddechu. Odwołana od 
(kUjAenuyeh zajęć, przepasanu błękitnym fartuchem, 
(zafrasowała się na w dok gości. Jasne jej oczy

wyraziły zakłopotanie i jęła przepraszać, że tak do
stojne osoby przyjmować musi w negliżu.

— Moj Boże — mówiła — nie wiedziałam, że 
Siostry przyjdą po kweście, a tu i męża jeszcze w 
domu niema, a bez porady Jana nie śmiałabym się 
rozporządzić... choć Banu Bogu na chwałę człowiek 
pewno nie żałuje.

— Nie przyszłyśmy wcale po kweście — od
rzekła Siostra Anastazya — jako obsługująca za
kład sbret Jachowicza, musimy obchodzie warszta
ty» My wiedzieć, gdzie chłopców umieszc zać, a tak
że... i w innych interesach.

Panna Antonina, widocznie domyślniejsza od 
matki, zarumieniła się na te słowa, lecz pani Haj- 
zorska uczula się zaraz swobodną i bez zadyszki 
odpowiedziała!

— Mój Boże! to Siostry z naszego zakładu z 
ulicy Freta, tam gdzie ochrona i szwalnia? — a 
gdy Siostry potwierdziły: — moją Antosię — rze
kła — do lat siedmiu prowadziłam zawsze do oohro- 
ny. Oj! zasługa to zacnych Dobrodzmek! matka 
powierzy dziecko i może sama na mieście zarabiać, 
ulga to niemała dla ubogich ludzi 1

To mówiąc, odsuwała stolik z lampą, aby Sio
stry unadły.

— Proszę — mówiła — proszę. Mąż jeno pa- 
trzoć, jak nadejdzie, to Siostry interes przefożą.

Siostra Jozela wtrąciła słów parę;
— Pa ństwo j uż chy ba drobnych dzieci nie macie?
— Nie — rzekła pani Hajzorska — Antosia 

nasza jedyna
— Dziękować Bogu, nie czuć tu ubóstwa — 

dodała Diostra — widać, że się państwu dobrze po
wodzi.

— łfl, teraz to nam trochę lepiej... skarżyć się 
nie ruożem, czasem to grosz wpadnie lada jaki... 
Jan jest w. introligatorni a ma zakład tuż w dru
gim domu: tu my mieszkamy, a tam jest warsztat 
osobliwy.

— Pani się z&ewej strony szyciem zajmuje.
— A jakże! ja już nie tyle, bo wieczorem już 

medowidzaji, ale Antosia, to, chwal’" Boga, takiej 
drugiej do haftu nie łatwo — mówiła pam Hajzor
ska. — Antosia — dodała — a pokaż no Siostrom 

i robuię-

Panna Antonina była w rzeczy samej nader 
biegłą hafciarką; umiała ścieg Hoibeina, mereszkę 
rumuńską i szwedzką z zaraoianiem brzegów w 
kanwie i wszywaniem szutaszu, irędzlo nasilane i 
macramé, ścieg gałązkowy, kuta&ikowy i smyrneń- 
ski, ażury szwajcarskie, punto urato i haft Janina, 
umiała nawet siatki i koronki hiszpańskie wyko
nać z biegłością, a nawet za smakiem.

Antosia otworzyła wielką szalę mahoniową i 
przyniosła trochę bielizny.

— To na wyprawę jakiejś córki obywatelskiej, 
jakiejś szlachcianki — mówiła pani Hajzorska gło
sem tajemniczym, jakby o coś politycznego chodziło 
— z magazynu przysyłają rysunek, a Antosia w 
domu haltuje. Nie chciałam ja, aby mi dziewczyna 
wymykała się poza dom. Robotę i tu zrobi, a ja 
nie zostaję sama przynajmniej.

— Dobrze pani uradziła — odpowiedziała Sio
stra — w domu zawsze bezpieczniej dla panny, : 
młodzież jest dzisiaj tak zepsuta.

— Oj! ozy ja tego nie wiem, Siostro moja, 
litość bierze, co teraz za świat... kawahrów i tak 
znajdzie rożnego gatunku — twierdziła pani Haj
zorska — bez tego latania po magazynach.

Siostry nie podniosły kwestyi o kawaiirach. — 
Opatrywały robotę.

— Sumiennie czysto haftowane — mówiły — 
znać wprawną rękę. Wiele leż już panienka zara
bia tak mozolną pracą? — pytały nieznacznie pan
ny Antoniny.

Panienka pod badawczom okiem Szarytek nie
co się zarumieniła i rzekła:

— To zależy od roboty: za tuzin takich liter 
z koroną płacą mi sześć rubli, ale nie oodzień zda
rza &ią taki zarobek.

— W tygodniu — przerwała matka — zaro-( 
bić może do dwunastu rubli Antosia, czasem i wię
cej — i patrząc dumnie na córkę, klepała ją dłonią 
po karku. — Nasza się nie leni i dobre z niej dzie
cko — dodała, — ja bo nie dowMzam wieczorem i 
o kuchni muszę pomyśleć i o gospodarce i praniu« 
jednak na maszynie do szycha zarobię też parę zło* 
tych. Jan to już z nas najlepszy.

v Dalszy ciąg na rtąpk)



. «toUcatysraTa l 1 anarïa, w pcrwfoofe pszczyńskim 
osób zachorowało a 2 zmarły, w powiatach tarno

wskim, raciborskim i kozielskim było po 1 wy- 
tadku zachorzeń i po 1 wypadku śmierci.

’ — B y t o m liczy obecnie 59,43tí m ieszkańców,
(to jest 46,441 w samem mieście a 12,967 w Czar- 
jnym Lesiu. W ciągu roku ostetniego wzrosła licz- 
fba mieszkańców o 2226 głów.

— W sobotę wieczorem otworzyła polieya pomie
szkanie inwalidy Pielki przy ulicy Murarskiej nr. 8, 
rponieważ dym wydobjwał się z izby i nikt się nie 
(odzywał, chociaż kilka razy pukana Znaleziono 
t letnią córkę nieżywą, a ojca, matkę i 11-letniego 

jsyna ju£ też bez przytomności. Na szczęście trzech 
'ostatnich doouco v i do lazaretu odstawiono. 

r Król. Huta. Starszym knapszaftowym w hucie 
tutejszej wybrany postał ponownie dozorca hutniczy 
Skupiński 644 głosami przeciw 7 głosom jakie pa
dły na dozorcę maszyn Skapozyka.

— Na fiskalnej kopalni próbowano w nocy na 
poniedziałek otworzyć tamę przy palącym się po
kładzie pomiędzy Węzłowcetn a Bytkowem. Przy 
tej pracy gazy zadusiły nadsztygara Konieckę, do- 
zóroę Schimkego i strażaka Baiera. Sztygar Kar
kowski i górnicy Chmiel i Marcinowski zostali wy
ratowani, chociaż bez przytomności ich wydobyto, 
f Z Mikuiczjc odbieramy następujące sprostowa
nie, które w imię prawdy zamieszczamy :

*" W numerze 257 .Glosu Śląskiego* zamieszczo
na długą korespondoncyę o naszym księdzu probo- 
Jtyczu, jakoby on na kazaniu dnia 22 zm. miał kry- 
^nakować gazety polsko-katolickie i rozwodzić się 
Uod korespondentami.

'l Na to oświadczamy, że nieprawdą jest, jakoby 
pasz ksiądz proboszcz gazety polsko-katolickie był 
»zwalczał, natomiast prawdą jest, że wystąpił prze- 
(ciw gazetom przeciwnym Kość ołowi katolickému. 
> może większość parafian potwierdzić. Rówoeż

Sie rozwodził się ksiądz proboszcz o żadnych mą- 
ralach, tylko żalił się na nieprawdę piszących 
'ludzi.

( Parafianie są bai Izo na takie pisaniny rozża- 
(leni, bo są tego zdania, że jeżeli ktoś coś pisać 
(chce, to mech przynajmniej prawdę pisze, a nie 
(przekręca sprawy, której może dobrze nie rozumie. 
C Kilku parafian.
, Lipiny. Na ostatniem posiedzeniu zastępców 
przekazano nowy statut o czyszczeniu ulic osobnej 
(komisyi. Statut przewiduje, że właściciele domów 
powinni rynsztoki i chodniki (trotoary) czyścić. 
Przeciw temu statutowi są tedy wszyscy właściciele 
'domow. Komisya odbyła już dwa posiedzenia, ale 
sprawy statutu nie rozstrzygnęła. Spodziewać się 
należy, że zastępcy gminni cały statut odrzucą. 
/Właścicielom domów nie chodziłoby już może o czy
szczenie rynsztoków i chodników, ale na statut nie 
(pogą się zgodzić, bo przez ten statut byliby nie
jako wydani w ręce policyi, a tego sobie mkt z nich 
pie życzy.

— (Kradzież.) Pewnej przekupce, jak do- 
hoszą gazety niemieckie, skradziono 8o0 marek, 
f czeg ) 1UU marek należało owej przekupoe, pod
czas gdy 750 marek należało dwom siostrom, które 
% trudem tylko grosz do grosza zbierały, bo same 
®yły w biednych stosunkach. Pieniądze te skiadła 
(córka owej przekupki, .tajno frelka", która się 
(miała do Bytomia udaf; do jakiegoś kochanka, który 
(dawniej był nauczycielem. Poszkodowane kobie
ciny gorzko płakały nad swoją zgubą.

Takie to są rzeczy możliwe w dzisiejszych 
czasach kultury i .fajnośoi"! Rodzice, wycho
wujcie dzieci wasze po polsku w cnotach i za
sadach katolickimi!

Załęże. Władza nadzorcza ożyli landrat zgo
dził się na plan kanal.zaoyi, jaki tu ma być prze
prowadzony. Koszta wynoszące 285 000 marek po- 
(kryte zostun» przez pożyczkę, którą już dawniej 
(zastępcy gminni uchwalili. Umorzenie pożyczki
<21ÜUÜ marok°We kanaliza“y1 b§dł wynosiły rocznie

i iborze. Mary..ara Józef Roczniok, tustąd po- 
chodzący, uciekł z wojska i obecnie go poszukują. 
— Chyba Roczuiok nie wierzy za wele w uży
teczność noty, o kTorej we .flotenferajujich“ tak za
palczywie rozprawiają. J

taborze. Grono obywateli ze Zaborza chciało 
jprzed kilku dniami urządzić sobie prywatną za
bawę towarzyską w zamkniętem kółku i w tym 
toelu kilku obywateli udało się ze zapytaniem do 
zastępcy p. bilbermana ze Zabrza, czyby nie od- 
Stąpit sali na wieczór.

Zanim jednak zdołano panu temu podać spis 
zaproszonych gości, już pewien .blat" niemiecki 
napisał, że Poiacy w Zaborzu utają zamiar z uciechy 
(wskutek szczęśliwych wyborów ostatnich urząd z.,- 
bobie zabawę, i że im salt odmówiono.

W.dzicie, kochani rodacy, ze w Zaborzu są 
(tacy ludzie, którzy nawet w niewinną) zabawie pry
watne' upatrują polityczne przyczyny, i domysły 
swoje po świecie roztrębują. Strzeżee się i unikaj
cie ich! Czytajcie też gazety polskie, a nie wrogie 
nam . blaty - niemieckie. Obywatol.

Bujaków w Zabrakłem. Mieszkająca u kupca 
gzom bary kobieta Suchajowa roznieciła jednego zkuło łnińlt rłn.t tu ..i.._ _ • l___* -__i *^WM***ww*%* JUHMVjjU «4 PUVJOJLU

dm ,w jaeetu ^giań, Ą? „ ną-

kładła, a następnie wybiegła po coś do sklepa. 
Krótko po jej wyjściu nastąpił ogromny wybuch, 
piec został rozerwany, okna wybite, ściana jedna 
rozłupana i sprzęty w kuchni potłuczone. Mąż Su- 
chajowej spał tymczasem w drugim pokoju i nic 
mu się nie stało. Przypuszcza się, że we węglu 
musiał być dynamit, który w piecu wybuchnął.

Tarn. Bóry. W powiecie tarnogórskim istnieje 
6 kas chorych, które są połączone w jedną kasę 
chorych na powiat tarnogórski. Należało do niej 
pod koniec roku zeszłego 777 członków (594 mę
skich a 183 żeńskich). Dochody wynosiły w roku 
ubiegiym razem 29 U39 mk., a rozchody 28 981 mk. 

‘— tak że w kasie zostało 108 marek. Fundusz re
zerwowy wynosi 19000 marek. W oiągu roku zda
rzyło się wśród członków 492 zachorzeń i 7 wy
padków śmierci

Przy zarządzie powiatowym istnieje kasa oso
bna, w której można zabezpieczyć swoje 
sługi na wypadek ohoroby za opła&ę mie
sięczną 25 fen. na głowę. W razie zachorzenia ta
kiego zabezpieczonego sługi kasa ta dostaroza mu 
opiekę lekarską i lazaretową bez opłaty ze strony 
służbodawcy. W roku zeszłym w powiecie było 
513 sług zabezpieczonych.

— Drogie gęsi sprzedawano na ostatnim 
targu w Tarnowskich Górach. Płacono za chude 
zwykle gęsi po 4,50 ml za sztukę, a za gęsi pod- 
karmione i tuczne do 7 mk. za sztukę. (Przynaj
mniej to jest dobre, że gospodarze okoliczni sami 
sprzedawaj ą swe gęsi, bez pośrednictwa han- 
dlarzj ).

Góralki w Tarnogórskiem. Kochani czytelicny, 
chcę wam donieść o naszych sprawaoh gmińskioh. 
Oto już minął rok po śmierci p. Ullmana, sołtysa 
naszego. Tak my wybierali sołtysa nowego, ale z po
wodu zazdn ści i nieporozumień w gminie, nasi za
stępcy dopiero dnia 2 lipca br. do wyboru sołtysa 
przystąpić mogli. I wybrali p. Greckiego 6 głosa
mi przeciw 5 głosom. Ale podobno ktoś go opisał 
(a wiemy, kto to jest), w.ęe nie został zatwierdzony.

Po upływie czterech miesięcy, to jest dnia 5 
bm., musiały się odbyć nowe wybory. Wybrano 
sołtysem p. Ï ■ inasza Białasa, który otrzymał 8 gło
sów, podczas gdy przeciwny kandydat otrzymał 
dwa głosy. Ale sprawa podobno jeszoze nie została za
łatwiona, bo skoro tylko było wiadomem, źe więk
szość gminy życzy sobie p. Białasa sołtysem, na
pisało trzech obywateli tutejszyoh (również wiemy, 
którzy to są) pismo do poliuyi ze zarzutami prze
ciw p. Białasowi.

A jakież to są te okropne winy p. Białasa? 
Otóż obwiniają go, że 1) był przeciwny wodocią
gom, źa 2) jest czytelnikiem .Katolika" i .Pracy" 
(czy może miał być czytelnikiem gazet francu
skich albo tureckich?) i że 3) wystąpił z .krieger- 
ferajnu*. bą to doprawdy smutne objawy w naszej wsi 
spokojnej dotąd, a tem smutniejsze, że pochodzą ze 
zazcb\. ,< i i od ludzi naszych.

Przechodzi to wszelkie wyobrażenie, żeby po
między ludźmi jednej wiary i jednej mowy, pomię
dzy obywatelami jednej gminy, którym ma jedynie 
dobro gminy na sumieniu leżeć, takie się zdarzały 
zajścia. Jest hańby i potępienia godne takie wrr- 
cholenie, które nam zacnych i zdolnych ludzi od 
użytecznej pracy w gminie odstręcza.

Nie chcę tu brać p. Białasa w obronę, bo on 
obrony nie potrzebuje. Jest on jeszcze kawalerem 
(samotnym), a już mu urząd sołtysowski ogromną 
większością głosów powierzono, bo cała gmina ma 
do niego zaufanie dla jego prawości i zdolności.

Więc wołam tylko do was, co z osobistych 
pobudek chętnie szkodzić chcecie uczciwym obywa
telom i sprawie całej gminy, nawróćcie się, popraw
cie się, dążcie do zgody i do upamiętania, aby snąć 
cała gmina z powodu was cierpieć nie musiała ! 1

Spodziewamy się, że iaLdrat p. Białasa w urzę
dzie zatwierdzi, bo cała gmiua jest za nim, Gdyby 
tego landrat nie uozynił, to kto wie, jakie wrzenie 
w gminie powstaćby mogło? Strach pomyśleć, co
by się tu działo 1 Obywatel.

Rybnik. W sobotę rano na dworcu w Rybniku 
przejechany i zabity został młody robotnik koieiowy 
W. Szczecina z Golejowa. Liozył on 22 lat wieku 
i był nieżonaty.

Markowice w Raciborskiem. Przechodząc przez 
kolej został pomocnik leśniczego R. Wittek przez 
pociąg towarowy przejechany i zabity dma 10 bm. 
wieczorem.

Opaie. Na linii kolejowej między Kędzierzy
nem a Gogolinem znalazł strażnik drogowy, gdy tor 
rewidował, j dnę kobietę z dzieckiem; oboje z po
ciągu wypadli i pokaleczyli się; poohodzą oni z Ga ■ 
licyi. Strażnik zatrzymał następny pociąg, jadący 
w kierunku Opola, i tyir pociągiem pokaleczonych 
odstawiono do Opola do lazaretu.

Krapkowice ćarząd hrabiego Donnersmarka bu
du; e tu wielką papiernią, przy której wielu mura
rzy jest zatrudmońych. Murarze socjaliści rozpo
częli streik, żądając poprawy zjirobka Ponieważ 
zarobek był niski (po 27 do 28 len. na godzinę), 
przeto budowniczy zgodził się na podwyżkę do 29 
i 30 en. na godzinę. Murarzy przestrzegamy przed 
socyaiistami j wjj&etlrêm ¥ \ * iiioue.

OstŁl b wiadomości.
5000 górni Si ,»iv zustrej kowal*»

na szybach kopalni Gieschego i na Mysłowiokie} 
kopalni we wtorek. Nie wszyscy jednak opuśoili 
pracę. Brak zioz-iimerfa i jedności! Albo nikt, 
albo wszyscy pa wszystkich kopalniach w jeden 
i ten sam dziei — tak powinno być. Strejk je
dnej kopalni nie wiele znaczy. Trzeba słuchać ko
mendy organizaoyi i zachować zupełny spokói.

Na Kleofasie zastrejkovralo 12‘)0 chłopa. Land
rat podobno chce sprowadzić wojrko.

Krt się la«a h Janowie!
Żandarm Schubert zastrzelił robotnika Sto- 

lorzal — Za co? W poniedziałek wieczorem prze
wracało kilku młodszych robotników wózki na po
wierzchni. Żandarm aresztował dwóch robotników. 
Kilku innych nie chciało na odprowadzenie dozwo
lić i poturbowali żandarma, który strzelił trzy razy 
i zabił robotnika Stolorza. Jak nam donoszą, nie
szczęśliwy Stolorz był mniej winny albo wcale nie 
winny, ale kula o to nie pj ta Stolorz zmarł kilka
minut potem. Żandarm ma być pokaleczony. _
Bliższe wiadomości prosimy i do zupełnego spokoju 
radzimy usilme.

liakatystyczna .Schles Ztg." twierdzi, źe ro
botnicy strejkują dla pomyki. Tak nie jest. Gdyby 
tak było, toby stawiali takie żądania: Tajne wybo
ry do sejmu, język polski w sądach, szkołaoh j 
urzędach tp. Takich żądań nie stawiają.

W niedzielę, 19 bm. odbędzie się wiec .Zwią
zku* w Bytomiu, a w sobotę narady górników nad- 
reńsko-westfalskich w Essen.

Królestwo Polskie
ma otrzymać samorząd. Namiestnikiem ma być 
mianowany poseł w Londynie Benkendorf. — .Ruś" 
ostrzega Polaków przed nierozważnymi krokami 
Powstanie polskie obudziłoby patryotyzm rosyjski 
i zniszczyłoby obecną przychylność Rosyi dla Po
laków.

Ada lirai Togo
uda się do Anglu. na czele floty. Półurzędowa ga
zeta .Kokutmn" donosi, że car, chcąc nawiązać 
ściślejsze stosunki z Japonią, wyśle wielkiego księ
cia Aleksandra Michałowicza do Japonr. W te? 
samej misyi uda się japoński książę do Rosyi.

Sprawy towarzysz zebrania t t. d.
Bottrop. Towarzystwo polskie pod opieką św 

Barbary odbywa swą 19 rocznicę w niedzielę 19 b. xn> 
Na tę uroczystość zapraszamy wszystkich członków 
oraz szan. rodaków z Bottropu i okolicy i sąsiednie 
towarzystwa. Program uroczystości: Od godz. 2 do 
4 przyjmowanie sąsiednich towarzystw na sali p. KOstra, 
o godz. 4 wyruszymy do nowego kościoła na nieszpory. 
Po nieszyoraoh napowrót na salę, gdzie będą mowy, 
dekiamaoye i odegrana zostanie piękna długa sztuka 
teatralna. Podczas chwil wolnych będzie przygrywać * 
kapela. Wstępnego pł£ cl się 50 ten., zaś członkowie 
towarzystw płacą tylko 25 len. Dzieoi niże] lat 14 nie 
mają wstępu. W niedzielę 26 b. m. odbywa towarzy
stwo swe miesięczne zebranie. O Możny udział uprasza

Zarząd.

Poczót jäsilakcyi,
Do Jejkowio: O kradzieży jednej kaczki nie 

warto pisać, bo to rz°cz bardzo drobnostkowa. Pro
simy natc m.a >t o nadsyłanie nam wiadomości ważniej
szych, obchodzących oałą gminę lub cały ogół ludu 
polskiego, w sprawaoh robotników, gospodarzy, rze
mieślników Itp. Pozdr.

Nadesłano.

używają
Rsmarycy
Rheumasan U. R.-Pat.

W pierwszorzędnych szpitalach wypróbowane i 
ciągle w użytkut. — Od specyalistów poleoaae.j-

Najskuteczniejszy środek.
Oo nabycia w aj kacb, Puszka mk. 2.—, garnuszek mk. 1.25. 

t także przeć nko podagrze — bólom w bio
drach — i cierpieniom nerwcwjin.

Profesorzy 1 lezarze ffiÄf*?!
““"“SI mydło Myrrfaolin,

Chropaozów. Serdecznie dziękuję Najsłod 
szemu Sercu Pana Jezusa, Najświętszej Pannie Mary 
1 świętemu Józeiowl za odebrane łask.. j j$a

Włocławskie cc:iy tartjj’.ve
z da.« .3 listopada 1905. 

ťiaoouo za 100 kilogri i lów czyli aOO funtów.

Pszenica biała 
„ żółta 

Zyto
Jęci nied •
Owies .
Groch •
Pszenna mąka wyborowa brutto 
Rżana mąka wyborowa

Ospa rżana ,
Ospa pdiívnua .... 
nnrtoiie uńeoi (,100 funtów') * 
Słoma 600 kilogramów (kona) 
ÇiatfO m 1 mus* ,

m. fu. nu fa.
od 16 20 do 17 20

• 15 20 17 10
a 14 20 15 60
• 14 2» 16 50

13 a 15 20
16 00 17 10
24 00 24 50
23 2 > 23 7Ł

t) •łz ń 23 26
10 00 10 50

• li.1 OJ —
• 1 70 d oo
• 23 00 25 00

tPf* zm .‘4 50



Trwałe zimowe trzewiki i buty
od firmy

Jako najlepsze uznant.
Jrtęskie trzewi) 'i ciągowe A50

z trwałej skóry zwywzainej 6.50, wra.

Jiteskie trzewiki ciągowe fc3t)
gładkie, najlepsza skó-a , iłysknjąoa I2$0, 9.60

JMąskic trzewik) do sznurowania 4A50
n jlep ,zy Boxcalf, modne fasony e“m

Conrad Tack & Ca
m.

Damskie trzewiki z guzik i do tznvr. ROO
doskonała skóra zwyczajno, bardzo tanio ** m.

łOs

%% i

Damskie trzewiki z guzik, i do sznur. £75
prawdziwe Boxh< rse, ele?anokie formy

Damski trzewiki z guzik, i dc sznur. 075
la. Boxcalf, doskonały gatunek m.

Crzewikl d. dziewcząt z buz. i do sznur. 424
jędrna kora zwyczajna dobre obuwie do szkoły 4.80

2rzevM i buty dla go.ników z cholewkami
KALOSZE.

V

W Niemczech najblawnktfs7.e

Embryi
dają kupującej Publiczności

gwarancyą za znakomite wyroby!
n «bawlm »Sirs!

Dom sprzedaży w BYT03HÜ:

3S u In Dworcowa 36.
TCV‘ **<

Pierniki KosirzyńsMe Markiewicza
Dzięki swej czy^o^d w fabrykacji I nžycia II tylko najlepszych ma- 
tcryalów zdobyły sobie powszechna uznanie i utrzymują śmiało pole każdej konkureiicyi

Zastępca na Cdrny Slask pan M. Wolaki w Bytomiu.

iiaieniarz „Katolika“
:■ .... na rok 1906

Już wyszedł z draku 1 kosztuje

50 fen. z przesyłką 60 fen.
Nabyć po można w wszystkich księgarniach u pp 

a- entów 1 wprost z ek jpedycy*" ^Katolika“

Poszukuję od zaraz lub 
później na tałe zerarudn.

Piotr Ilestroj,
mistrz kołodziejski. Nasło 

przy Tarn. Uó.ach. 1463
rrC1W ¥ r*

Miejscecbtjps a do posyłek
lut maję*“.

Ocspeflycy » Katolika“
w Bytomiu.

i. A A a a é a a. te»«*

UCZNIA
syna porządnych rodziców 
poszukuje U90
M. Koszela, mistrz krawiecki 

Bytom (Pfarrstr. 2.)

ÜINGAAIt.
Powieść osnuta na tle 

historyi Zulusów.
Cena 4o jen. z przes. 45 jen.

Przesyła
nItatollkK w łłytomiu.

turo mieriiicse O 
O i melioracyjne

Bytom G.-S., ulica Gliwicka 34
Przyjmuję wszelkie pomiary przy pareelacyach, 

dzieleniacb, zaknpnie gospodarstw, zaciągnięciu 
landszafty itd. 11 îerdzmi ! i odnawiani« starych 
grai lo przy spvraoh granicznych. Wykonywanie 
planów budowlanych, takoż i wszelkie melioracye 
gruntu, drenowanie, odwuduianio i nawadnianie 
łęk, budowę dróg i kolei oraz wszelkie niwelacji 

przy zakładaniu kanalizacyi.

Wacław Paczkowski,
zaprzys. miernik (vercid. ianômesser).

.... Telefon P453. ~

pUT Upraszamy Szan. CzytelnUow, aby zamawiając 
lab kapując towary, połecane w „Katolika," łab w ogóle 
korzystając z działa ogłoszeó, zachcieli tią powoływać aa 
Jlatellka" Jako aa źródło, skąd o tam wyczytalŁ

jfCanapy •
■v

wykonuje doskonale w najpiękniejszych wzorach 
i rprzedaje po szczególuio niskich cenach.

Friedrieh Polio le,
tapicer i dekoratér,

Bytom, ul. Tarnogórska 11), I.
----- Jedna próba ręczy za dalsze polecenie.-------

MT IMnrolctnia gwaraneya.

na
pobożne rozmyślania'
każdy dzież roku.

Piękną te książkę przetłumaczy! z łacińskiego na 
polskie ks. Konstanty Damrotb. Zawiera ona y .ękne 
rozmyfilanla, krzepiące duszę 1 serce każdego kat i- 
lika 1 zasługuje na to, ażeby się w każdym domu 
katolickim znajdowała. Cena oprawnego egzem da
rzą 00 fem z przesyłką i n,b- Kto k“Pł 10 ®kz®tn- 
plarzy, zapłaci tylko 7 ml*. «> *•“* » otrzyma prze
syłkę' franko. oleca 1 przesyła odwrotnie

„katnllk“, Bytom (Beuthen 0.-8.)

Wszystkie oszczędne panie i panowie
którym aa. tem *ałeży, zawsze ludne, modno i trwałe trzewiki nosić, przy tern jednak żadnych wielkich wydatków pienię
żnych nie ponosić, zrobią dobrze, gdy załatwią swoje zakupna jesienne u firmy: H: .11 Pyltlik, Hrói *ws»h» Huta. 
Zasadzie ingresu, mały xy«k wielki obrót, ma firma do podziękowania, że interes olbrzytmu się rozwinął tak, że dziś 
się Lezy do jednych z nąjwlękH^ych 1 najza híiiIcJní y cli interesów obuwia na Śląsko.

Naprzykład poleca firma Pyttlik’a
39 fen. Buciki dla dzieci z guz., z skóry kodak., b. dobie i trwałe 

L'l—24 21—26 27—JO 31—35
Damskie p»eti>ftlhi od

»•tttikl > trzewiki domowe «ntkłrnnr,
pode-iws skórz. i obo. od 1,25 jnk.

I). trzewiki domowe skán. z podeoz. 2,ód mk. 
D. trzewik! dom. fllc^ podeszwa filo. 1,09 ink. 
I). biuJkl filcowe, wyeokie z spinki 3,60 ink.
1>. t iK-ibl D1&, wyrokje z skórz. oba. 4,60 mk.
Dow...te awaszki, robc ręoznn 8,80 mk.
Jii’-, Łk bnelkl do sznurowania 3,80 mk.
harnasie 1 am—izki skórz., kołkowane 1,50 mk.
Damskie bnelkl do nznurowonla 4,60 mk.

Damskie bnelkl ze spinkami 4,80 ink.

WtKT J^alosze damskie

________________________31-35
mk. 2,SO mk. łt.Oo mk. 3,50 mk. 

t( same de sznurowani« 2 i do 50 fen. więcej. 
Bardzo ciepłe trzewi11 filcowe domowe 

24—26 27—30 31—36
15 fon. 55 fen. «5 fen."

Wjsokie bambosze filcowe 
21 -24 25— jft 27-29

4M» fen. 7» fen. 8si t< n.
'1'rzcwlki stebnownne, podeszwa skórzana 

24—26 27—30 31—36
»(t (t-n 1,00 mk. M# mk.

ulica
Cesarza 38. Emil pyttlik, IÇrôl. jfaita,

Mę-kie trzewiki Jomomc pluszowe
podeszwa skuizana , i 2.50 mk.

M. kamaszkl, mocna skóra 6,50, 6,00 J 4 ,00 mk. 
M- trzewiki do roboty 5,60, 4,60 1 1,00 mk. 
Ili. kamaszbi, ole". fason, rkóru końska 5,00 mk. 
*|. kamaszkl oba“'’'., nąjnow. fason 7,00 mk. 
Męskie kamuazkl 13ox U l 0,L*0 mk.
.if I iclkl 13ovi ( alf do sznurowania 9,60 mk.
Męskie kamaszkl, pi.Jia skóra końska,

(.'■piegeiro rledor) 9,90 i 7,00 mk.
jl. kamaszkl nic. z spink. 6,00 V,( 3 i ,.>0 mk. 
U. trzewiki dom., bardzo cieple 3,00 i 2,00 mk.

kalosze męiMe I30Q
ulica

Cesarza 38.

Buty dl? górników
■/ wysokie od 7,50 mk. 
!/ wysokie od 0,50 m1.

Jlntf krepowe
W,»«, 14.5 ł 17,50 mk.

Tc., tu fiUH.
.Nakładam i ™jcionkami „Katolika“ spółki wydawniczej z ogr. odpow. w ßvtonuu, -- Kedaktor odpowlsdsialnr: Wiktnr S#*akow*kf w Bytomln.



Dodatek do „Katolika* JYr. 135.
Spis ludncści w cesars’rs niemieüciem

w dniu i -go grudnia tor.

Od ostatniego spisu ludność, w Jusarstwie nie- 
mieckiem minie dnia 1 grudnia rb. lat 6, a więc, 
jat lo zwykle bywa, tegoż dnia samego, t j. 1-go 
grudnia br. spisywać będą znowu ludność, żyjący 
w granicach państwa n,emieokiego.

Spis tej ludności jest i dla nas Polaków nie
małej wagi i znaczenia. Dowiemy się z nbgo urzę
dowo, ilu jest nas Polaków w Niemczech, ale tylko 
wtedy, kiedy otwarcie i śmiało w podanym nam 
spisie napiszemy, lub jeżeli pisać nie umiemy, po
prosimy przysłaną do nas przez rząd osobę, żeby 
inas zapisała jako Polaków, czyli podkreśliła 
wyraz, umieszczony w tymże spisie: polnisch.

Uczynić to jest naszym świętym obowiązkiem. 
(Ale na n "szczęście jest niemało pomiędzy Pola
nkami takich, którzy obawiają się przyznać się do 
fswej narodowości polskiej, sąuząc, że to im szkodzić 
może, albo też wstydzą się przed przychodzącym 
Ido jego domu zo spisem Niemcem wyrzec śmiało i 
(odważnie, że są Polakami.

W pierwszym i drugim raz:e świadczyłoby to, 
(że nie mamy w swej duszy tat zwanej odwagi 
.obywatelskiej, że nie znamy wielkiej i świetnej 
•przesz'osci narodu swego.

Więc wiedz, że szanują i wysoko cenią tę 
przeszłość Polski inne narody Europy, jak Fran
cuzi, Ai dcy, Włosi, Hiszpanie. Znają i Niemcy, 
imający kąś naukę, tę świetną przeszłość naszą, i 
wiedzą, co Polacy uczynili dla oświaty, kultury za
chodnich narodów Europy, tylko przyznać się do 
tego nie chcą, gdyż jakżeby mogli choćby pozornie 
usprawiedliwić się przed świjftem, że wyrządzają 
îfifiTn krzywdy, chcąc nam odebrać naszą narodo
wość polską, nasz piękny język, a nawet odebrać 
(nam ostatni kawałek chleba?

Dbnli o dobre imię nasze i pożytek narodowy 
/rodacy >asi w Berlinie wydali do Polaków zamie
szkały c w Berlinie i wogóle w Brandenburgu ode
zwę, w i to rej dają wskazówki, jak sobie powinien 
polak postąpić, kiedy do jego domu przyjdzie spi

sująca ludność osoba. Odezwa jest dobrze i pięknie 
napisana, i dlatego podajemy*ją poniżej we wyjąt
kach obszernych:

Rodacy 1 Dnia 1-go grudnia odbędzie się na 
‘całym obszarze cesarstwa niemieckiego spis ludno
ści, urządzany, jak wiadomo, co 5 lat.
/ Spis ten żywo także obchodzi ludność pol
ską, żyjącą w granicach tego państwa, tak tę, 
która mieszka na ziemi rdzennie polskiej, jak i tę, 
która pędzi życie wychodźców w prowincyach nie
mieckich. jako to w Berlinie, Brandenburgii, w Sa
ksonii, W estfalii, Nadrenii itd.

Ol .odzi nas on dlatego tak bardzo, że każdy 
/musi w nim podać także, jakim jest jego język oj
czysty (Muttersprache) i określić przez to swoją
narodowość.

Każdy więc człowiek, który ma zaszczyt być 
(polakiem, ma tez święty obowiązek, w spisie tym 
'wyraźnie stwierdzić, że rzeczywiście jest Polakiem, 
bo jego język.em ojozystym j*st mowa polska.

Może to śmiało uczynić, i żadnych złych Bkut- 
ków dla siebie z tego obawiać się nie potrzebuje, 
j Karty spisowe bowiem nie dos iją się ani do rąk 
policyi, ani też do urzędów dodatkowych, tylko 
z magistratu w mieście, lub urzędu gminnego na 
wsi idą wprost do niemieckiego urzędu statystycz- 
nego, gdzie na podstawie zawartych w nich odpo
wiedzi obliczają potem i ogłaszają, ile ludności jest 
!w państwie, iiu katolików i ewangelików, ilu Pola- 
ików, Duńczyków, ile wynosi przyrost lub ubytek 
'jednych lut drugich w ostatnich 5 lataoh.

Żadnych innych celów ten spis ludności nie 
ma i dlatego oiwaiuie może każdy odpowiadać na 
wszystkie pytania. Przedewszystliiem na miejscu, 
gdzie jest pytanie o Muttersprache (język ojczysty) 
trzeba koniecznie podkreślić urzędnikowi lub nau
czycielowi, który z kartami spisowemi przyjdzie do 
mieszkania, jedno krótkie, ale ważne słowo: pol
nisch.

Nie czasem podkieshć »polnisch und deutsch“, 
■jak to zrobiło przed 5 laty kilka tysęcy nieuświa
domionych rodaków w Berlinie i Brandenburgii, 
(którzy jakby chcieli się pochwalić, że umieją mó
wić po niemiecku), tylko polnisch (polski), bo, 
jak bracie miałoś tylko je Inę m Ukę, tak też mo- 

1 żesz mieć tylko jeden język ojczysty, to 
jost polski, a przez to tylko jednę narodowość, 
;to jest polską. Podkreślaj więc lub każ podkreślić 
■ przy słowie: »Muttersprache“ tylko jedną odpo
wiedź: polnisch.

Czyn tak, czy pochodzisz z Poznańskiego, 
‘ ozv z Brus Zachodnich, czy z Bląska ożyli Starej 
/Polski, czy z Kaszub, lub ziemi mazurskiej. Czyś 
(katolik, czy ewangelik, jeżeli językiem twoim oj- 
, czystym jest polski, jeżeli w domu u rodziców mo- 
iwiles po polsku, to podkreMij tylko słowo: pol
ím ach.

Kto więc pragnie uchodzić za Polaka, za do
brego Polaka, ten na karcie spisowej przy pytaniu 
o »Muttersprache“ może podkreślić albo kazać urzę
dnikowi spisowemu podkreślić tylko jedno słowo: 
polnisch (polski).

Niegodzien honorowego miana Polaka, kto 
tego nie uczy ni.

Ze sądów.

* Nieważne kary. Dwaj obywatele ze Zabrza 
otrzymali mandaty karne z policyi za jakieś rze
kome przestępstwo. Obywatele owi kar nie zapła
cili i odwołali się do sądu.

Sąd ukaranych uwolnił a mandaty karne unie
ważnił z tego powodu, że jakkolwiek one zostały 
wydane z policyi, to jednak nie wydał ioh sam 
amtowy, a tylko sam amtowy ma prawo do nakła
dania kar policyjnych.

W powyższem chodziło więc tylko o formal
ność prawną. Podobny wyrok co do niedostatecznej 
lormalnośoi ze strony policyi zapadł także w tych 
dniach przed innym sądem, a sprawa imała się jak 
następuje:

Pewien oberżysta otrzymał z policyi mandat 
karny na zapłacenie 6 mk. kary za to, że nie za
meldował do kasy chorych jednego robotnika i je
dną robotnicę. Oberżysta odwołał się do sądu.

W sądzie adwokat oberżysty twierdził, że z po
wodu braku formalności musi być oberżysta uwol
niony. Ciodzi o przestąpienie prawa z dnia 10 
kwietnia 1892 r., podczas gdy polieya (przez po
myłkę widocznie) napisała na mandacie karnym, że 
kara następuje za przestąpienie prawa z dnia 14 
kwietnia 1902 r. Prawo w takim dniu wydane nie 
istnieje.

Sąd rzeczywiście przychylił się do wywodów 
adwokata i z powodu owej pomyłki pisarskiej po
licyi mandat kamy unieważnił i oberżystę uwolnił.

* Smutne »Ictnlti biedy. Dnia 22 maja b. r. wo
źnica W. Symon z Langenbiełaa na Średnim Ślą
sku popełnił kradzież leśną; skradł bowiem w lesie 
drzewa we wartości 50 fenygów.

Za tę kradzież stawał on w tych dniach przed 
izbą kamą w Świdnicy i skazany został na trzy 
miesiące więzienia.

Skazany wziął sobie tę karę tak bardzo do 
serca, że poszedł do stawu i utopił się. Zwłoki 
jego wydobyto na drugi dzień.

* Wyrok sądu wojskowego. Znowu wydał sąd 
wojskowy bardzo ostry wyrok, tym razem w Ko- 
blencyi. Muszkietierzy Rekersheim i Sturm skazani 
zostali za udział w bunoie wojskowym pierwszy 
na 6 lat i jeden tydzień więzienia i przesadzenie 
do drugiej klasy stanu wojskowego, drugi na 5 
lat domu karnego, wypędzenie z wojska i utratę 
praw honorowych na lat pięć.

Oskarżeni oddalili się z kwatery w Ellern we 
wrześniu zeszłego roku i rzucili dzbanek kamienny 
przez okno oberży na podoficera, znajdującego się 
w oberży. Prócz tego kawałem drzewa podoficera 
ugodzili.

Oskarżeni znąjdj/ą się od jedenastu miesięcy 
we więzieniu śledozem, którego to czasu sąd woj
skowy we wyroku nie policzył.

* Surowy wyrok. Dziewiąta izba kama w Pa
ryżu skazali niejakiego Szeparta Picza na 3 mie
siące więzienia, 6U0 franków kary i 2U.00Ü franków 
odszkodowania.

Fiez jest Amerykaninem i wnukiem słynnego 
z bogactwa miliardera Vanderbilla. Przejechał on 
był niedawno swym samochodem jedno małe dziew
czę i ciężko je skaleczył.

Zasądzonemu sąd nie przyznał zwłoki w za
dośćuczynieniu temu wvrokowi.

Praktyczne rady.
Koma pljańtiwo szkodzi?

1) Kościołowi, bo ludzie najwięcej w pijaństwie 
grzeszą, przykazania Boskie przekraczają i przez to 
Kościołowi wstyd i hańbę robią.

2) íápnisfazeástwu, bo lud przez pijaństwo sła
bnie, bo rosną koszta Bądowe, koszta na utrzymy
wanie więzień, domów dla obłąkanyoh itd.

3) Pohcyi, bo ma utrapienie z pijakami ko- 
cendrami, chaoharami, złodziejami i rożnymi gał- 
ganami

4) Orgauizacyom robotniczym, bo pijaństwo 
sprowadza wiele nieszczęść przy pracy, bo pijak *,o 
nie dbały robotnik, bo z pijakami, to kłótnie i kło
poty.

o) Gminie, bo ma wydatki na sieroty, na wdo
wy, na ' bogicli po pijakach i * cj. — bo porządni 
ludzie muszą za pijaków podatki płacie.

6) Robotnikom, bo alkohol odbiera chęć i siłę 
do pracy, bo alkohol wypróżnia kieszeń i zmniej

sza zarobek. Trzeba robotnikom ludzi utalentowa
nych, a alkohol talent niszczy Bo pijaństwo kilku 
robotników szkodzi najczęściej robotnikom wszy
stkim.

7) Gospodarzom, bo gospodarz pijak zaniedbuje 
rolę, dachy, płoty, konie, bydło. Bo gospodarz pi
jak nie ma pieniędzy na potrzebne wydatki, na 
lepsze pługi, na lepsze nawozy — bo gospodarza 
pijaka czeladnicy i robotnicy nie poważają.

8) Rzemieślnikom, bo pijacy źie jedzą, liche 
noszą ubranie i puste mają mieszkania, dla tego 
od nich ani kupcy, ani masarze, ant krawcy i 
szewcy wiele nie zarobią, a często jeszcze nawet 
stracą, gdy pijacy otrzymanych towarow nie mogą 
zapłacić.

9) Kobietom, bo mąż nie wiele zarobi, bo w 
domu smutno i czarno, bo mąż klnie, bluźrn, bije. 
trzaska, szaleje.

10) Dzieciom, bo muszą chodzić oberwane, bo 
głód cierpią, bo trzeba przed ojcem uciekać i na 
niego płakać i wstydzić się za niego, bo się zepsują

11) Młodzieży, bo alkohol psuje wszystkie 
uciechy i zabawy, sprowadza kłótnie, bijatylii, rani, 
krwawi, do więzienia wodzi. Gdyby nie było al
koholu, byłoby więcej uciechy na świecie, życie by
łoby dla wezystkich milsze, weselsze.

12) Pijakom, bo im odbiera zdrowie, rozum, 
wolę, honor, wstyd, miłość, wiarę, grosz, siłę, szczę
ście, robotę, zbawienie.

13) Trzeźwym, bo życie między pijakami jest 
przykre i nieprzyjemne, bo świat z powodu pijań 
stwa ęeiny smutku i płaczu, biedy i wstydu, aż się 
na widok tego wszystkiego serce lażdego porządne
go człowieka krwawi.

Bozmaitości.

* Sprytny polieyant. Przeciwko policy an to w i 
Schmadtke w miasteczku Rhein, w Prusach Wscho
dnich, wytoczono śledztwo zz jakieś przestępstw« 
popełnione na dawmejszem miejscu pobytu, Scumadt- 
ke nie namyślając się długo, wystawił sobie sam 
na urzędowym papierze poświadczenie śmierci i po
słał je prokuratoryi, która go ścigała. Jnkoz spra
wa została umorzoną, lecz później wszystko się Wj 
dało — »zmarłego* znaleziono i zapakowano do ula.

* Ile są nasze oczy warte? Pewien sędzia, który 
przy nieszczęśliwym wypadku rozstrzygnąć mia. 
wynagrodzeni szkody z powodu utraty wzroku 
zaznaczył, iż ozęsto nie chodzi tylko o stratę samą 
ale i okoliczności zawodu poszkodowanego.

Przedewszystkiem wchodzi w rachubę przy 
utracie ócz i zajmującem jest, jak wysoko oczy 
w Ameryce oceniają. Jeden z lekarzy amerykan 
skich zebrał cały szereg wyroków sądowych, na 
które potem zwykle się powoływał.

I tak otrzymał pewien oddźwierny za jedno 
oko około 12ÛU0 mk., zaś pani utrzymująca się 
z własnych funduszy 28.0UÜ mk., a stangretowi, 
który obydwa oczy utracił przyznano 4&OU0 mk. 
Pewien dzierżawca otrzymał za obydwa oczy 36.000 
mk., zaś inny 20.000 mk. za jedno jedyne oko.

Obydwa oczy są zawsze we wyższej cenie, 
uniżftli jedno — ale trzeba i to wiedzieć, że i w 
Ameryce są dwie togo rodzaju taryfy: jedna dla 
ubogich robotników, druga dla bogatych kapita
listów. '

ŻARTY.
W szkole.

Nauczyciel: Franek, powiedz mi jenu,
kiedy (to jest w którym wieku i roku) Krakow 
zbudowano?

Franek: W jednej nocy—
Nauczyciel: Kto ci takie głupstwo po

wiedział?
Franek: Pan. nauczyciel często przecie już 

mówił: Krakowa w jednym dniu nie zbudowano...
Tralnie odpowiedział.

Do pewnego pisarza, któremu jedną nogę od
jęto, przyszła pani w odwiedziny, która tylko m 
jedno oku widziała.

— Jakże się panu powodził zapytuje pani 
pisarza.

— Jak pani widzi — odpowiada pisarz.
W sądzie.

Sędzia (do oskarżonego): Dlaczego się tal?
okropnie upijacfe?

Oskarżony: Aby utopić moje kłopoty.
Sędzia: Czy wam się to udejer
Oskarżony: Nieste#, nie! Moje kłopot*

umieją pływa' ..



Szczególnie lania oleiła!
Clintone marki rabatové.

Soin ôetatesûv/ 
Stubbe

wnsriAJ^NiA.

*

*

dl. Cesarza 
Nr. 39. . . . . . . .  Huta. Va*

TELEFON 117.
W czasie całego roku poleca prosto z beczki
Wyborne prawdz. wino Samos

(Uueto-słodki muskat. i imak) litr 1,00 m. 
Wy.b. czorw. wino (typ burdeau) » 1,00 , 

» słodkie wmc węgierskie , 1,30 , 
, thisto-ułodkie górnowęg.
, wino ..... 1,60.
, wytrawne wino węg. , 1,45 . 
. wino nmelßkie . . . 0,80 ,

fi", bez ab ob. iłod. wino jabłlr. , 0,60 . 
ff. . - wytr . , . 0,60 „
Winu niuzeiektO flaszka od 0,60 ïuk. pooa. 
Wino reńskie . . 0,90 , *
Prawdz aroraatyk oryg. flaszka 1,65 mk. 
Boon< kamp 1f1 . , 2,00 ,
Prawdziwa gdańrka złotówka

(Goldwc assei ; Ilaszka orygin. 1,5(1 „ 
Prawdz. Kurlursizicher Magen

Springera, Gdańsk fi. oryg. 1,50 . 
Pr. fc’tonsdorier gorzka . . 1,60 .

Wybcrne dubeltowe Mery.
Papryka, Wanila, Ingbier,
Kimmel, Feferminc, Różo y,
Parfait d’amour, Jarzetnbinka,
Andaet, Curaçao, Malakofíj Po- 

meraúczówka, Maraskino
Prawdziwe francuskie hkicry 
z deetylacyi E. Cusinier Fils 

aine i Sp.

Flaszka 
litr. od 
1,30 do 
l,60mk.

Uiygiti.
flaszka 
1,86 mk.

Wjhcras koniaki.
Íj1 flaszka 1,60, 1,86, 2,00, 2,25 mk 

V, fi. 0,86, 0,96, 1,15 mk.

Wyborny nim, jako też prawfea 
jamajka lub szlachetne tersznity.
1j1 flaszka 1,50, 176, 2,00, 2,60 do 4 mk. 

V, flaszki 0,86, 1,00, 126 mk.

; sencye punczowa, Bitnia, Aralii.
ff. francuskie

wina czerwone.
Montferrand l/i fi. 1,26 m. 1fa fi 0,70 m
Panillac ł/i n. 1,35 . V* Ib 0,^5 .
ht. Julien 7t fl. 1; 45 . »/. fl. 0,1 !0 .
Canteu&c l/, fl. 1,65 . V, fl. 0,tó .
Pontet-Can« it1/, li 1,85 . , fl. 0,95 .

Każdy odbiorca tychże artykułów 
•ostanie od teras aż do 85 Grudnia 
nrzy zakupme od 8,50 poosrwjay przy 
przed łożeniu tegoż o^łos/enia

wartościowy przydatek
1 to: 1 kalendarz na rok 1906 albo też 
1 pisarkę z kalendarzem, albo 1 torebkę 
rfojteiuią z naleudarzcm

i czerwone marki rabatowi.
Usługa polska.

O I
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»
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Xc-cerłO
33»

Samopjp instrnmenta muzyczni
katarynki, fonografy,

gr&moioay, »iamonikl, pia
nina, harmonia,

lntaumenta smyczkowe 1 dęte
'.delkjm wvborze i każdej oenir przy 

dogodnej odpłacie i długoletnio gwarancji-

JK. Jfovatz, Bytom uiia Svorcova 25.
Fabryka mechanicznych instrumentów muzycznych.

Telefon 1080. Kilka razy premiowana. Telefon 1080.
ĘT Katalog nr. 117 darmo i franko. ^

Przy wysokich cenach mięsa polecam szczerbinie

..... “Yo» przypraw?. SST*«*!
’ także tylko z wody * cokolwiekprzy 

praw wyrabiany zu^ę zadziwia
ni«! mocną, w smaku. W LateJkaoh 

już od 35 fen po< z. ponownie napełniana 23 fen
C. Jonłentz, skład towarów kolonialnych, deUk- ‘esów 

i nJLidel dziczyzny, 
w Głogówku, Ryn )fe 120.

jtfąka do pieczywo
(lian simek),
pwEenna«

Najlepsza mą (a cesarska
'Kaiserau a g) w woreczkach 1 luźno nad- 

zwyozaj tanio!
Wszelkie ga.anf :f krąp,

owies, sieczka, oti-ąby
oraz wszelkie rtvkmy pastewne.
Adolf Böhm,

Bytom, ul. Tarnogórska 21
naprzeciw nowego koieloła katolickiego.

W Rybnickim powiacie, pąmtczym milieu

piękny folwark
komDletny z 600 Jutrzyn, który można dla oh- 
zzernych budynków na 300 1 mj‘)0 jutrzyn dla 
dwóch podzielił1, fest natychmiast >o sprzeda
nia. Na całość jest potrzeba 30000 talarów 
wpłaty, reszta ».wny, d agolrwała spłata, według 
umowy. Ziemia wszystka pszenna 1 buraoz; ria, 
łąki di ukośne, a lasu przypada clotego 70 futrzyn. 
Udzie? Rowie pan _ (1472

Walenty Żyilek, kramarz 
w Wieder-Ilydnl tan p Czcrnltz O.-Schl

wyząc’noną szafarzowi Jó- 
i. nn. i Ćotalf tuztąa 
odwołuję z rozporządzenia 
BÇdzlego polubowego 1 prze
praszam go publicznie.

Uotartftwlee, 18. X. 1606.
Awgubtyu VrzřHořz.

Dom. Smiłowice p. jttikołowin
Bprzedafe tanio, piękni., 
zdrową
cwit ję do pstrzy.

prawd— Gw hüben, 
Ventila wystarczy, aby 

usunę hezwłoo^nic i-^gwaltowD 
MT bóle zębów. ~WĘ 

Butelka 60 fen. z ąasem "osobu 
utycia do nabycia w aptece Ma- 
ryaôr'tiej w Qedniahuoie.P^iwicą
(est delikatna czysta twarz, o ró- 
twnym. trłodziedozo świeżym 
Bfgłq(Mą białej akaamitnej mięk- 
kej skórni atónlnrającąj pięknej 
nm. To \ Bjoikc i ^rawi* mydło

i»
Bergmann * Co. BaMbrnl
i is » ochronmM kod Idjk iwy.

Bataka CO len.
r Bftoato A, twlHch. A. VTJíow- 

cin, A. Warmundj J. D lebeoke, & 
£ di r, Józef Bohedon, W. Sta- 

“ traki, Gerh. Btzempd, Brog. 
św. Baibtóy, Karcd Franrkc, Al
win« Wiltosoh, Ida Strauss nL 
Pwowowa l w ShBwj Aptooe; 

w Vtrhl U. Fahnsou.
.v Uptoacb M. Xowaidm 
w Uarahucla aptekarz Hidmt 
c IvvlGjs Apteka " 
w i mk Apt Bz<
ta
w Zabuř— Robert Harnmer-

Uiotdzle apteka p. rr-owł» F. Pn-niii
loseśó 1 
Mim

Masło stół. 10 ft pacvl j m 6.60 
Miód w kbl. m. 4,20. Na pr tbc 
6 ft. misła i 5 ft. miód" ml 6.30. 

Stwrnlleb, Ttrs»c n Hut mu.

iwztaí nu m
Mooüe zegary «denne

i w największym wyborze. !
] Naiwiąicny skład. Najnitsze ceny.

DSKANt JAMDER
Bytem 

■>1. Krakowska nr. Ul.
AMjnnj « lir Mli) i

urn mer domu. fi311

Ikmzuknfę

Sr bony m
do trojga dzleol 6, 8, 9 lat 
mających, z pozwolanleni 
regencyjne«! z pensyą 3Ü0 
mk rocznie od 1-go stycznia 
1606. Zgłoszenia * odpisem 
śwladecl W pod adresem :

Józef fc-as. K »w hi, 
sO£vrt‘łta p. Rybnik Q.g.

fialcryda “ düsr*
Frone. HelB"ke, HannoTer

TH0NR0HRE I
najtaniej n

C. Hack*» Wicht., Katowice,
Bom ticwo wy budowany 

mam ramiar pod dogodn. 
warunkami sprzedać. BMższ. 
w-a,<iomoScl udzieli właśclo. 
K. Md (km, Krzewi ka huta, 
flergln lhelt 38.

Sztuczne zęby,
1* 1 o m by

po
niskich cenach.

Dentysta S. Krebs
Bytom G.-S., 

ulica Dworcowa 39.

Modę z piwnic
usuwa Blę najprędzej nowe- 
ml małe ml ręoaneml pum

pami firmy
E. Naek’s Nelil.

Kuturrlce.

*»■

e. Hacf s mi
Hstowlee

oost^roza lanie

urzsďz. kąpislows
l ilosetowe.

Prima neues

Pflaumen-Mus
Z i-oU-Bleohainis. . . lOPfd. 2,— I 
1 » maili . |0 „ 2,201
iBleohehnm- . . . . 20 „ 3.251 
> . 1er . . . 28 „ 4,001
3 In Holzkübel« z. Füttern von 30 bis I 
160 Pld. o. Clr. Mk 14,00 voní 1100-325 Ki. p- Or. Mil 13,-. f 

Feinster prSpwirter

Tafel-Honiq
IEm*atft-Ełm«r es. 10 PH. M. 3,50l
I », tt ’J} u If*.IAltosinfrl.O-f .. rrerr.r
/'.3org Rommel, Magnet,.,^..

Konservenfabrik

fi. margaryna
/iłfltęp. zupe’mp najlepsze mě
sto stołowe paczka pocztowa 9 
luntów m. 6,26 tuztąd niefran- 

kowana za zaliczką.
Otto Kreis»ierr Maefleporg N, 25.

nawqmy do 
«•yeln

-jiepszy fabrykat, 6 
Lat. pwaraooyi od mk. 
65 począwszy. Ma
szyny do Bzyoia z 
przyrządem dosztnoz- 
nego haftowania od 
75 mk. pocz. Nauka1

. _w sztucznem hafto-1
aamu ‘Jiu .no. Hżycie na próbę i od-) 
płata dozwolona.

Jlug Cingla, Zabrze,
ernrty dom spec. Jtułowców i ma- 

atyn do szycia.______

Maił. z -ladit, .mitiuny iO ft. p. m 
li,8(i. Miód z kwiatów lu ft. p. m. 
4 S0. „3t r Tlsst«“ tłusty 10 ft, m. 
3,50. Na próbą 5 ft. notfa i tft. midu,, 
lub 5 ft. mai1,™ i 6 ft. aera, 6,40, 
Haas Hafllw, Hast* 394 wa Brssla-

rr sdiic e

harc. kanaru

kowalski
może się przy dobrym za
robku zaraz zgłosić. 14*71
Mistrz kowalski Koch) ne », 

Szopienice.

i
%Ft Ag hodow. seilerty, 

śpiewającepodoiasi 
' ,;nla 1 nooy *od 7,1 

b, U, 10, 12, 16 do 30 marek .i 
są m .przedaż u 150t>

Franc. Qpielbi w Lipinich
dl. Kośolelna nr. 20.

i>OM
w Bytomia przy targowi
sku z kuchnią ludową 1 
statnlą ma tanio z wolnej 
ręki do sprzedania. Kto?
powie Ekipedycya Katolika.

Nakładem i czcionkrmi „liatobka11 spółki wydawniczej z ogi otipow. w Bvtomiu. — liodaktor odpowiedzialny : Wiktor Nowakonakl w Bytomiu.

Poszukuje się drogą kupna 
poztadtoMó

w wielkości do 20 mórg po- 
rząw“zy z zabudowań? ami. 
Mlejzoowoścl. gdzie Jest ko
ściół 1 szkoła na miejscu,, 
mają plerwszeó itwo. Egłosz. 
przyjm p. Józef >Vetmer >/ Sie-1 
mli nowlcach KurzeBtr. 8.

A o u»
z 4 pomleBzkc u ami, 2b arów 
roli ogrodowej, budowiska 
mam w Wleszowle zaraz 
lunlo do sprzedania. •..8

Mnx Mdi iv ar z / al rzo 
nańdel drzewa.

. . .....................-M
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